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Kapłani, czy lumpeitproletarjat?
Inteligent, czyli człowiek, obdarzony 

“VMroś;ią i głębokością umysłu i wiedz*, 
w ższą ponad przeciętność, — należy dzi- 
*i;'j do najbardziej wyzyskiwmych i naj­
boleśniej upośledzonych kategorjl społe­
czeństwa. W Niemczech taką klasę, zara­
z i  c i znrcznie mniej, niżeli potrzeba na 
’o, ieby wyżyć, a trochę za dużo na to, 
c'eby zdeclm,(ć * głodu, nazwano .luno. 
le 'proietarjatem".

Otóż dzisiaj inteligencja w Polsce 
n '1 ży do klasy „!umpenproletarjatu“ł 

Do k w c -i j i  tej piw rdtansm y juzn ie- 
Zwracaliśmy uwagę inteligencji pol- 

v skiej; ie  z powodu swej bierności i nie­
dołęstwa z dniem każdym spada coraz ni* 
t  | na dno prz?paś:ł, że, zsmiast biadać 
1 narzekać, powinna źvcle chwytać obiema 
'^ ścia tn i za łeb i walczyć z ptzeciwno-
* i*uni losu.

Staraliśmy się wyjaśnić rzeszem pra- 
c wtrków umysłowych, że stanowiąc pro- 
’« trja t inteligencki, powinni iść w ślad 
*a proietarjatem robotniczym i organizo­
wać j>ię w zwiąrki zawodowe 1 współdz eł- 
c*e (dooper tywy) sj^żywcze i *vtwórcze.

Dotychczas jednak oświetlaliśmy 
•Prawy powy;sze z punktu w dzeuia do­
bra gospodarczego i klasowego inteligen­
cji.

Dzisiaj spróbujemy stanąć na stano­
wisku sz*?rszem i o^óliiejszem . Pragnie­
my wyjaśnić, że obecny „zmierzch inteli- 
Cenc i*, że ten upadek warstw oświeco­
nych gospodarczy, a, co zatem idzie, i ino* 
t#lny musi się skończyć katastrofalnie dla 
Państwa polskiego i społeczeństwa.

Społeczeństwo każde m oina porów* 
z organizmem żyjącym człowieka, 

^ s tn  u człowieka żołądek i seto?, tem w 
•Poieczeństwie dobrze zorganlzowanem są 
i Ugy pracujące fizycznie, które podobnie, 
J*k żołądek, dostarczają społeczności po- 
**'mu, Y, jak serce, rozprowadzają po or- 
^nizm ie krew, która odnawia i odmładza 
Ciły organizm społeczny.

Czem byłby jednali człowiek, obda- 
[*0ny zdrowem tercetu i zdrowym żołąd- 
*‘en^ ale z chorą głową, albo, co goisz«, 
bs;i  giowy zupełnie?

Mózg i cały system nerwowy, który 
f°*chodzi się od mózgu pa ciele człowie- 
p  rządzą wszystkiemi ruchami organizmu 
* Wszystkiemi czynami istoty żyjącej. Ody 
jtiózg umiera, przestać musi bić serce i 
r£auizm staje się trupem!

Społeczeństwo, które pozwala na to. 
®i«by jego mózg, czyli inteligencja pra­
żąca, powoli zamierała, samo sobie 

*rób kopie l popełnia samobójstwo]
' Jeżeli historia jest naprawdę mistrzy- 
 ̂ życia i  nauką społecznej mądrości, to 

^ c h a j  ona nes przekona, śe tyiko te na- 
¡ * y  i  społeczeństwa były potężne, szczę­
c e  i stały na wysokim stopniu kultury, 
*óre pozwoliły na pełnię rozwoju i stwo- 

JWy pomyślne warunki bytowania dla
<*w*econych warstw swego zbiorowisk».

W slaroiytności do najpotężniejszych 
Htodów nalężeli Egipcjanie, Grecy i R jy-

mlanie. Budowa ówczesnego społeczeń­
stwa była bardzo prostat, opierała się ona 
na stanach. Wojną zajmowali się rycerze, 
pracą rękodzielniczą w miastach—rzemie­
ślnicy, p a r o l i—kmiecie i handlem—kupcy. 
Już wtedy jednak istniała swojego rodza­
ju inteligencja, klasa społeczna, która nie 
trudniła się pracą gospodarczą, wytwarza* 
niem, czy też zdobywaniem flak wojowni­
cy) bogactw i środków spożywczych, leci 
wytwarzała Jedyni* ńohr* a**vi. - ■«*•, «—■*- 
rainei^um ysłow ę^.ccuiia t nawet bardzo, 
Jak na owe czasy, wykształcona, zwała się 
w Eripci«, Grecji, Rzymie i innych pań­
stwach, kapłanami.

Kapłani byli w itsrożytnośri jedynymi 
uczonymi i filozofami. O ai zaspakajali 
wszystkie potrzeby umysłu i ducha społe­
czeństwa, wśród którego mieszkali. Oai 
stworzyli swoim narodom religję, moral­
ność, prawa i usiawy, oni im dali i wy­
kształcili język, literaturę, sztukę i naukę, 
jednem słowem wszystko to, co stanowi 
klej społeczny, narodowy i kulturalny, co 
spaja bezładne masy ludzkie w organizm 
społeczny l państwowy.

Jako jedyna warstwa oświecona, przy­
gotowana do sprawowania urzędów społe­
cznych i państwowych, stali się ci kapłani 
egipscy, greccy i rzymscy warstwą rządzą­
cą w państwie, oni bowiem jedyni w tych 
starożytnych czasach posiadali sztukę czy­
tania i pisania. Oni jedni znali się na 
astawach i prawach.

I x chwilą dopiero, kiedy kapłani, 
uchwyciwszy władzę w swa ręce, przestali 
być nosicielami prawdy i wiedzy, a prze­
dzierzgnęli się w wyzyskiwaczy, zwierz­
chnictwo przeszło w ręce rycerstwa, które 
przemocą fizyczną opanowawszy rządy w 
państwie, doprowadziło je wkońcu do 
upadku i miny.

Dzieje dawnej Polski również prie*
\ konywują nas o tem dokładnie. GJy w w.

15 i 16 na czele psństwa polskiego stali 
ludzie światli i uczeni, zarówno . kapłani 
(Długosz, Oleśnicki), jak i świeccy (Ostro- 
ró.r, Kill msch, Modrzewski, Jan  Zamoj­
ski), ożywieni ducaem hum anizmu—ojczy­
zna nasza stała się państwem wieikiem i 
potęznem. O przyjaźń z Polską ubiegali 
się sąsiedzi mocarze, a kultura i nauka 
polska przyciągała do uniwersytetu Jagiel­
lońskiego w Krakowie tłumy Węgrów, 
Czechów, Niemców i innych cudzoziem­
ców.

G dy.jednak od w. 17 rządy w Pol­
sce zagarnął ciemny m otłtch szlachecki, 
nie umie ący czytać i pisi-ć, czyli t. zw. 
wówczas r gołota szlachecka“, wysługująca 
się magnatom za kawałek pieczeni i tęgi 
puuar miodu, wodzona na smyczy przez 
Jezuitów, którzy w interesie Rzymu zaprze­
paszczali państwo I naród— ojczyzna na­
sza stoczyła się na dno hańby, zgnilizny 
i poniżenia.

Ludzie rozumni i inteligentni poszli 
w kąt, lub co najwyżej odgrywali rolę 
głosu, wcłaiącego na puszczy. Rozbrzmie-

0 § ł o s z Q n i e <
Wobec usiłowania podrabiania świadectw mojej «zkoły uprzejmie proszę 

wązelkie instytucje państwowe, prywatne, o raz szkoły w razie zwrócenia się 
kogokolwiek z mojem świadectwem do objęcia posady lub wstąpienia do szkoły, 
o  łaskawe zakomunikowanie mł imienia i nazwiska, daty wydanego świadectwa 
dla ustalenia tożsam ości dokumentu.

W łaścic ie l 8-I0 k la so w eg o  Gim nazjum  
_ ____________ F ilo log icznego  w Lodzi

A . 2 i m o w s k l .

■“ ** l c '*‘ *c F łc Jł — ru i«
^ « t c r a ^ d c i U stoi" — ,jedz, pij l popu­
szczaj pasał" A sąsiedzi za wstydem od­
wracali się od Rzeczypospolitej, a ci naj­
bliżsi z radością zacierali r;ce  i czekali...

Gdy zaś już głupota doszła do aeni- 
tu i obałamucona szlachta sama poszła 
pod jarzmo obce, Rzeczpospolita została 
rozebrauąl ^

Dzisiaj w dobie* odrodzenia się życia 
państwowego Polski, kiedy ojczyzna nasza 
wchodzi w nowy okres swych dziejów, 
niechaj każdy patrjota zastanowi się do­
brze nad tem memento, jakie wypisała 
nam bistorja!

Zali Inteligencja polska zajmie w spo­
łeczeństwie i państwie stanowisko zaszczy­
tne i doniosłe kapłanów, co »przed naro­
dem nieść będą oświaty kaganiec“ i pro­
wadzić Polskę ku górnym sa:zytom potę­
gi, chwały i majestatu Sprawiedliwości i 
Piękna, czy też, zepchnięta do roli parja- 
sów i „lnm penproletarjatu“, powiększy gro­
no niezadowolonych i wyrzuconych poza 
nawias życia!

Wybierajmy!
Ale te dwio drogi tylko być mogą. 

Albo połączenie się m ss lądowych z Inte­
ligencją w bratnim uścisku i w jednym 
szeregu i wtedy wolna i szczęśliwa Polska 
Demokratyczna— albo też rozbrat zupełny 
i ponowne rozszarpanie Oiczyzny pomiędzy 
sąsiadów, a wtedy: niewola i ucisk i ludu 
l Inteligencji/

Póki czas jeszcze: wybierajmy !
S. L.

Sprawy robotnicze.
O r o b o ty  p u b lic z n e .

(k) B yli ro b o tn icy  W y d z ia łu  P la n ­
ta c ji  M iejsk ich  zw rócili s ię  do w icep re­
z y d e n ta  F a te rso n a  z żąd an iem  p rz y śp ie ­
szen ia  ro b ó t p u b liczn y ch .

W ice p rez y d en t zw rócił uw ag ę  d e le ­
gac ji, iż sp raw a  ta  je s t  śc iśle  uzależnio­
n a  od pożyczek , k tó re  m a u d z ie lać  Min. 
R obót P u b liczn y ch , p o d k re ś la jąc , iż ro ­
b o ty  m ie jsk ie  m ają  c h a ra k te r  sezonow y 
i b y ło b y  pożądane, ab y  r'obotnicv s ta ra ­
li s ię  o p racę  w s ta ły c h  p rz ed s ięb io r­
s tw ach .

D e leg ac ja  p rz y ję ła  w yw ody  pow yż­
s z e  do w iadom ości. \
Z fa b r y k i  k a p sS u sz y  S o a p p o p ła .

(w) R obotnicy fabryki G oepperta  
Wystawili Żądanie polepszenia ich bytu

■EtffTcTłibry!« Ł»dah tych 
n ie  uwzględnił,  w obec czego w fabryc* 
w ybucnło bezrobocie .

Z e b r a n ie  o r g a n iz a c y j n e  Zw. 
Z a w . R ob. p r z e m . w ló k n . w  Kon*

^  s ta n ty n o w ie .
Odbyło aię zebran ie  organizacyjna 

Polskiego Związku Zawodow ego R obot­
ników P rzsm ysłu  W łóknistego „Praca* 
w K onstantynow ie. Przew odniczył ze­
bran iu  ob. Doliwa.

Konieczność założanla Związku Za­
w odow ego Przem yślu W łóknistego .P ra ­
ca" referow ał ob. Pokorski, p rzedstaw ia­

j ą c  w yczerpu ąco  korzyści płynąca z o r­
ganizacji zawodowej, k tó ra  powinna s tać  
na  straży  obrony in teresów  ro b o tn i­
czych l bronić p rzsd  wyzyskiem kap ita­
łu, jak  również w yjaśniał różnice pom ię­
dzy Polskiem l Związkami Zawodowem l a 
klaeowemi związkem i, sto jącem i na grun­
cie m iędzynarodow ym , k tó ra  liczą na 
pom oc tow arzyszy zagranicznych, którzy 
nic polskiem u robotnikow i nie dali i nie 
dadzą.

N astępnie przem aw iał ob. Sołackł, 
k tóry  nawoływał zebranych do tw orze­
n ia związków zawodowych, I kilku in­
nych jeszcze roówców. W końcu zebra­
ni uchw alili założyć oddział Pol. Zw. 
Zaw. Przem ysłu W łóknistego „P raca"  w 
K onstantynow ie. r

Z Rady Miejskiej.
- ( o ) -

W czorajsze posiedzenie Rady Miel 
akiaj odbyło sią  pod przew odnictw en 
baw iącego w Lodzi posła do Sejmir 
R osenb la tta  i pośw ięcone zostało  dal­
szem u rozpatryw aniu  budżetu  wydziału 
szkolnictw a.

P o  obszernych I m ało rzeczow ych 
deba tach , w szczynanych „dla zasady" 
przy każdej pozycji przez wszystkie 
z kolei frakcje żydowskie, przyjęto 
dalsze trzy rozdziały budżetu , poczem  
dalsze debaty  od łożono  do dnia dzisiej­
szego.

Rzecz charak terystyczna, t e  Rada, 
a  zw łaszcza te  fralicje, k tó re  w czasia 
d eb a ty  ogólnej najgoręcej broniły praw a 
do m ożności krytykow ania poszczegól­
nych pozycji budżetu  i działalności Ma­
g is tra tu  — obecnie * praw a tego  zu­
pełnie zrezygnowały.

P raw a część sali św ieci m anifesta­
cyjni« pustką; sk ra jna  lew ico — Bund.
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PoaleJ Sion, o Ua zab iera ją  gto»i to  
jedynie z  iądun lem  podw yższenia sum. 
R ezultatem  są  taicie dz iw oląg , U R ada 
uchw ala ta k ie  sum y, eo  do których 
M agistrat zastrzega  się «góry, l i  nie

będzie w stan ie  ięh rac jonaln ie  w ydat­
kow ać w ciągu  trzech  pozosta łych  do 
końca roku  tygodniach.

H ojność naszej Rady M iejskiej s ta je  
się -Jui przysłowiową.

Uprowizacja tédzka.
O « z n o a l o n i a  w j i l a w t n i a  o u b r a  d la  

c h o r y c h ,

(V) Donosił śmy nielawno, ie  min?* 
atrrjum  aprowizacji nadesłało do Wydziału 
Z. prowiaut .wania okólnik polecający, at s  
by z pow du b^dącycłi na wyczerpauiu

•  zapasów cukru, »¿trzymane rosiało wyda­
wanie racji cukru dla chorych.

Wydział Zaprowiantowania Magistra­
la ni. Łodzi, stojąc na stanowisku zaspa­
kajania elementarnych potrzeb ludności, 
zwrócił się do miaislerjum aprowizacji z 
prośbą o uchylenia tego krzywdzącego 
«rządzenia , nadmieniając, i t  gotów jest 
jak dotąd lak i nadal wydawnictwo cukru 
eliorym, poddać jaknajśc ślelszej kontroli; 
V'yJział zaznacza, że dotychczas wydawa­
no chorym od jednego do trzech funtów 
cukru miesięcznie na osobę, na świadect­
wo zalegalizowane przez Wydział Zdrowot­
ności Pullicznej.

Mamy nadzielę, ie  rrąd przychyli się 
do prośby miasta Łodzi i zezwoli na wy­
danie specjalnych norm cukru dla chorych. 
Przecież zważyć trzeba, że idzie tu tylko
o ludność robotniczą, gdyż bogacze n n g ą  
płacić po 1)0 maren za funt, jak im po­
trzeba. A czy Ciory robotnik po'ski, ste­
rany długoletnią pracą, zapadły na gruźli­
cę lub matka robotnica karmiąca swe dzie­
cię—mają być pozbawieni tego odźywcze- 
g > produktu, częstokroć niezbędnego???

Ludność robotnicza miasta Łodzi ka­
tegorycznie żąda od władz państwowych 
wyd-i > ania cukru chorym robotnikom i ro* 
botnlcoaill!

O r«torm«j n p rou iJd ow sn l*  Ł odzi.

(k) Od kilku dni Państwowy Urząd 
Zbożowy przerwał dostawę zboża do Ło­
dzi, które dotychczas było wprawdzie choć 
w lichym gatucucu, jednak pokryć mogło 
ic i * w aa j potrżebn *ejVzy‘ artyKU f’ “jakimYest 
Chleb, coraz więcej rozdrażnia masy ro­
botnicze, które przez swych delegatów o- 
sobiśce po całych dniacli inlerwenjują i 
wystają w biurach Kom itita i w ^ o n  spo­
sób uniemożliwiają wprost planową pra­
cę. Dla zaiadzen a złemu, sprawą powyż­
szą Komitet przedstawił władzom wyż­
szym i w krótkim czasie spodziewana jest 
ref ritij dotychczasowego ip jso b u , apro-
wiza:ji.

Z Kom5i*fn R o z d z i a ł u  C hlaba  I Mqkl.
(k) Zgodnie z wydanemi aleceniami

Wydziału zaprowiantowania miasta, Komi­
tet Rozdziału Chleba i Mąki zmuszony 
był wydać prawie całkowite zapasy mąki 
pszennej, służącej jako rezerwa na po­
krycie zapotrzebowań szpitali. W spra­
wie uzupełnienia pozostałych z tego po­
wodu braków i w celu przyspieszenia na­
dejścia traasportów mąki amerykańskiej 
poczyniono odpowiednie kroki u włada 
miarodajnych.

Oia z b a d a n ia  » t a t u n h ó «  a p r o w iz o -  
c y jn y o h .

(k) Dyrsktor Łódzkiego Komitetu 
Rozdziału Chleba i Mąki, p. Zenon Łu- 
bięński wyjechał do Warszawy, w celu 
zaznajomienia się warszawskicmi stosun­
kami aprowizacyjnemi.

Ryby a  p o l s k ie g o  m o r z a ,
(r) W roinlsterjum Aprowizacji w 

Warszawie, bawią delegaci rybaków pol­
skich z Ponaorz3, z Helli, którzy przybyli 
do rządu z propozycją zakupu u nich ryb, 
poławianych w merzu Bałtyckiem. Propo­
zycja rybaków została przyjęta, obecnie 
toczą się narady co do sposobów przewo­
zu ryb do kraju.

t l d n n  p o r z g J k l  c d r o w o t n o i c l o a s .
(r) Inform ator nasz kom unikuje re ­

dakcji o  niesłychanych nieporządkach, 
jakie panują w pob liiu  m agazynów  ży­
w nościow ych M agistratu  łódzkiego na 
ul. św. Jerzego . O lo pono za m a­
gazynam i z tyłu u rz^dzoao  trupiarnio  
końską!!!

Ścierw a końskie rp jk ład a ją  aię 1 
zapełn ia ją  pow ietrze m lljardam i zabój­
czych bukcylów. Woń naokół straszna , 
k o responden t nasz znalazłszy się w o- 
brębio działania zabójczych zapachów , 
rozchorow ał się.

T -r. «»m kom unikuje
w akładzio prowiantowym  sót rozsypana
jest po podłodze, bynajm niej czystością 
nie grzeszącej. Na zw róconą uwagę jed- 
nem u^z pracow ników  o konieczności u- 
sunięcla brudów  — tenże pracow nik 
ofukr ą ł niegrzecznie. A só l tym czasem  
w ała się  po 'b rudnej podłodze I p racow ­
nicy chodzą po niej niezbyt czystem i 
nogami!!!

C ó i na to  W ydział Z aprow ianto­
wania???

Jeszcze w m iesiącu styczniu Zwią­
zek pracow ników łódzkich kolejek  pod­
jazdowych (należący do Związku Kole­
jarzy Rzeczp. Polski) w ystąpił do dy­
rekcji tram w ajów  dojazdow ych z żąd a­
niem  podwyższenia pensji o  1002 z 
zachow aniem  w szystkich poborów . Ma­
jąc na względzie w zm agającą się d ro­
żyznę i bezgraniczną sam ow olę paskarzy, 
zebranie .ogólne pracowników jeszcze 
w styczniu poleciło zarządow i związku 
wszcząć akcję o popraw y bytu  wszyst* 
Lich pracow ników  kolejek. Na skutek 
ig łoszonych żądań w dyrekcji akcjo- 
narjusz-dyreW or p. G ierlicz rozpoczął 
s ta ran ie  w m inisterstw ie kom unikacji o 
uzyskanie praw a na podniesienie* taryfy 
biletow ej na kolejkach.

Po długich sta ran iach  p. G lerllcza 
M inisterstw o Kolai zgodziło się nareszcie 
udzielić swej sankcji na podw yżjzenie 
taryfy, i od 1 b. m. bilety pasażerskie 
podrożały om al o  125$.

Z astrzeżenia co do podwyższenia 
ta ry f /  od której uzależniał dyrektor 
G iriicz podwyżki pensji pracow nikom , 
już nie istn ieją, D yrekcja w szakże o

podw yżkach jakoS zapom niała. Part 
G crlićz ciągła w rozjazdach .

S y tuacja  jednak, w jakiej się znaj­
dują pracow nicy tram w ajów  podjazdo­
wych, pogarsza się z dniem  każdym. 
Należy więc dyrekcji przypom nieć, aby 
corychlej spraw ę żądań pracow niczych 
w sensie  jaknajpom yślnlejszym  dla 
pracow ników  załatw iła.

Zarząd Związku tram w ajarzy  do­
jazdow ych na posiedzeniu w dniu 2 b. 
m. po obszernej dyskusji uchw alił n a ­
s tęp u jącą  rezolucję:

1) Zawiadom ić w n ieobecności dy­
rek to ra  p, G icrlicza pom ocnika Jego 
p. Hofm ana, ażeby do d. 6 b. m. dana 
była oficjalna odpowiedź, czy Zarząd 
Tow. Alce. Ł. E. K. D. zgadza się bez 
żadnych zastrzeżeń  na podniesienie 
pensji o 10G* w riz  z wszystkiem i po­
boram i, ew entualnie o  150* od  zasad­
niczej pensji o r a ł  'na  w ypłacenie t. zw. 
14 pensji za ubiegły rok.

2) Jeżeli do wyżej w skazanego 
term inu  dyrekcja nie da odpowiedzi — 
to  za następstw a, jakie z tego wyniknąć 
m ogą, c ł  :owita oJpow isdzia lncść  spad­
nie na Tow. Akc. Kolejek.

Zá»p drzewa 
dla íúbafnikáw fabryki widzewskie!.

(r) Delegaci robotników fabryki wi­
dzewskiej Heinzeł i Kunitzer, którzy wyje­
chali przed trse rri tygodniami na Wołyń 
po drzewo dla robotników— wrócili naresz­
cie— po d!tjg:c!i p-rypeitjach, o których ju i

w swoim czasie pisaliśmy w „Pracy*—do 
Łodzi, naturalnie z drzewem.

Jak wynika, z relacji, kłórą nam oby­
watele delegaci Karmelita i Malinowski zło­
ty» , ł dziś jeszcze może nia otrzymaliby 
ani wagonów na przewóz zakupionego 
drzęwa z kresów do Łodzi, gdyby nie po­
moc samego dowódcy kolei frontu wołyń­
skiego, majora N„ do którego dobrzy lu­
dzi« skierowali delegatów. Major N.. do­
wiedziawszy się, ie  chcćzi o dostawę

drzewa dla rodzin robotniczych, zmuszo­
nych siedzieć w nieopalonych izbach, na­
tychmiast wydał odpowiednie? zarządzenia, 
na skutek których d?legacł otrzymali 150 
wagonów do dyspozycji.

Pierw szy transport (20 wagonów) 
przybył już do Łodzi, następna są w dro­
d z e 'i  nadejdą w najbliższych dniach. Drze­
wo będzie sprzedaw ane po tanich cenach,

W tych dniach wspomniani delegaci 
wyjeżdżają w Kolsk'« po zaiaip 480 centn. 
metr. zboża dla robotników widzewskich.

J b u u o i u j u  u ic u i i
Kalendarzy 1$.

Dziś  Kazimierza 
Jutro F ryderyka
Wschód słońca. 6 m. 48
Zachód 5 m. 42
Wschód księżyca 5 m. 44
Zachód 5 m. 53

U s p o tn ln K i Historyczne.
.4. III. 1430. Jcd lno  (północ od Ra­

domia). W ładysław  Jagiełło  .udziela 
szlachcie praw a nietykalności osobistej 
(Neminehi captivabinius). Bez uprzed­
niego w yroku sądowego wolno było u- 
więzić tylko schw ytanych na kradzieży, 
zabójstw ie, podpalaniu i gwałcie. Rusi 
Czerwonej przyrzeczono praw a polskie.

Z życia organizacji n Z . R.
Z e b r a n ie  Z a r z ą d u  K. Z. R-

W sob. ti ,  dnia 6 b. m. o  godz. 7-ej 
wieczorem w lokalu Klubu N. Z. R. (Piotr­
kowska 91) odbędzie się z ;b ran ta  aowo- 
wybranego Zarządu. Wszyscy koledzy zain­
teresowani proszeni są  o punktualne przy­
bycie.

Teatr, muzyka I szińsa.
T e a tr  P o lsk i .

Występ L. Solskiego. 
ra s  pierwszy“
biurokracji rosyjskiej p. t. .Tatiiec czynow- 
n ik ó * “. Z wielką znajomością stosunków, 
oraz nieporównanym humorem L. Biriński 
opowiada diie je  jednego z miast guber- 
nialnych, gdzie gubernator dla użyska- 
nia orderu, sam planuje zamach na wła­
sną osob *, depeszuje do wikdz central­
nych, że gubernia i m ias to o o ję te te rro rem  
rewolucyjnym. Oalcrja typów w s i tu ce  
godna pierwszorzędnego pandzla. Intryga 
nader komiczna i aktualna. W .sztuce 
przyjmuje cały zespół.

W  sobotę genjalny artysta p. L, Sol­
ski żegna publiczność łódzką wspaniałą 
kreacją w sztuce B 0rnson 'a  „Ponad siły*. 
Sobotnie widowisko popołudniowa wypał, 
ni jasna, pogodna komedia Fijałkowskie­
go .P a n  Poseł" i  p. Rychłowskim w roli 
ty talowej.

Z T o s tr u  R o b o tn io z o g o .
W ubiegłą niedzielę T ea tr  R obot­

niczy .S z tu k a  Polska" (Cegielnlana 63) 
wystawił stary , lecz wiecznie ak tualny  
1 śliczny m elodram at p. t. .T ró jk a  Hul­
tajska*.

Zespół am atorów  T ea tru  R obo t­
niczego zag ra ł sz tukę w yjątkow o u- 
datnle.

O całości te a tru  pfasłem  Już po­
przednio — te ra z  zaznaczyć pragnę, że 
T ea tr  Robotniczy, sadząc  z p rac  i wy- 
s łków  organizatorów  1 kółisa d ram a­
tycznego, w krótce s ta n ą ć  m oże na 
właściwym  poziom ie.

Z grających  w .T ró jc e  H ultajskiej" 
wyróżnili się szczególnie ob. G ałęcki 
(szew c Szydełko), G alar (kraw iec Igiełko) 
Kowalslci (H ubelm an) l Lipkowski (Topur). 
Panie w szystkie grały dobrze  — w grę 
swą winny wlać jedynie w ięcej szcze­
rości i wziąć ro z b ra t z pew ną dozą 
trem y — k tó ra  przeszkadza grze...

W.
K on certy  lu d ow o ,

(k) Z powodu przeniesienia koncer­
tów ludowych z godziny 5 min. 15 na go­
dzinę 3 i pół po południu i związanych z 
tem trudności technicznych, koncert przy­
padający na najbliższą niedzielę 7 marca 
nie odbędzie się.

K d a o sr t  d z l s o l  d la  tfalooL

(k) Dnia 29 lutego w sali teatra miej­
skiego odbył się „porauek" dzieci dla 
dzieci. W wykonaniu wzięły udział» or­
kiestra gimnazjum miejskiego oraz chóry

i poszczególni wychowawcy szkoły p> 
wszechnej nr. 22, której kierowniczką jest 
p. Przedpełska. Chór dziewczynek wy* 
wiązał się ze swego zadania bardzo do* 
brze, a to dzięki umiejętnemu kierowii* 
ctwu pani B rabarzowej.

Podobały się również deklamacji 
młodych wykonawców. Widownia by>'i 
przepełniona młodocianymi słuchaczami 
którzy wyrazili objawy swego Zidowolenil 
w postaci ciągłych oklasków.

KlnamatOBr«.fy.
„C a 3 i n o* daje  dziś i dn i następ ­

n y ch  zn ak o m itą  isk rzą ca  s ię  n iefrasobli­
w ym  hum orem  fa rsę  „K lub B o d au ó w a< 
P o ru sz a  ona ta k  ak tu a ln e  dziś zagadnie* 
nio zw iększen ia  liczb y  narodzin  1 «mu­
sza  w idza do bozustannogo  śm iechu .

’ „0  d o o n “ dem o n stru jo  sensncy ju j 
d ra m a t egzo tyczny , o w span ia łe j wyt>ta* 
wio i po ryw ające j trośoi pt. „Tujam ulczi 
związek".

. L u n a “ w y św ie tla  w spajiiahr o- 
b ra z  z serji zn ak o m ity ch  ro sy jsk ich  no­
w ości p t. „C zyja w ina“ z W ierą  Chołoo* 
n ą  i M ożżuchinem  w ro lach  głów nych.

„ N o w o i c i *  (Główna 1) daj ¡i sen­
sacy jn y  n ad e r c iekaw y  d ra m a t „W alki 
B row na z F an io m asem  i Z ygom arn in“.

„ P o l o n i a “ (K o nstan tynow ska  1») 
d em o n s tru je  ś liczn ą  sz tu k ę  w szechśw ia­
tow ej s ław y  pt. „V efita3  v in c il“ (Praw­
da zw ycięża).

Odczyty.
I n t o r w s u j j j c y  c i i  s c y t .

Słaraniem Związku Zaw. Naucz. PoJ- 
Szkół Średnich, odbędzie się w niedxi«>j 
dn. 7 b. m. o godz. 4 i pół pp. w S3» 
uniwersytetu powszechnego (Dzielna) H  
odczyt prof. W. Gackiego, o mitodrii-h« ' 
urystycznej w nauczaniu. Za względu ni 
temat odczyt obudził zrozumiałe zaintirt' 
sowanie w berach nauczycielskich, a takt* 
wiród tych wszystkich, których Interesu]! 
zagadnienia pedagogiczne.

Pozostałe bilety nabywać można O  
dzienuie w biurze Związku (Nowotargs** 
18) w godz. 5 —7, w dzień odczytu pr# 
wejściu.

Z miasta.
... „ I*. ~ y. f i

P i t l e g o .
(r) Zarządzona z inicjatywy D-cy 0> 

G?n. Łódzkiego zbiórka w oddziałach woj' 
skowych na dar narodowy dia Naczelnik* 
Państw«, przynosi plon bard:o obfity 
Wszyscy wojskowi — bez różnicy ssari-- 
spieszą z ofiarami na wspomniany celi 
chc^c dać wyr»z swej czci i miłości dl* 
Naczelnego Wodza i Wielkiego Obyw*' 
tela.

Drjtychczas wpłynęły następujące ofla- 
ry: 1. Szkot » podoficerów artylerii Nr. ’ 
Mk. 409.50; 2. Szpital załogi m. A eksaif 
drowa Kuj. Mk. 283* 3. Szpital Koni 
397, kor. 20j 4. Szpital Otrębowy Mk. 
648.50; 5. P. K. U. w Łowiczu 4 9 1; 6. B«t 
Zap. 10 p. a. p. Mk 800, koron rub. >1
7. Szpital Załogi miastu Wiocław** 
Marek. 658; 8. Baon Wartown. Na 3/rf 
Marek 253; 9. S:pltal Wojskowy M I 
w Łodzi Marek 624.50; lo. P. K. ^  
28 p. p. Mk. 338; l i .  Szpital załogi nJ* 
Łowicza Mk. 202; 12. P. K. U. w Kalisz* 
Mk. 400; 13. Szpital wojskowy NQ 2 w 
dzi*Mk. 364,53; 14. P. K. U. we W łocła^ 
ku Mk. 880; 15. K-da Placu we WłocławM 
Mk. '340; 16. P. K. U- w Kutnie Mk. 346 
Ogółem złożoaó Mk. 6,9j4.—, kor, 2H 
Rb. ł.

P rzym usow o  A au icun l«  w Ł adzi.
(k) Cały szereg m agistratów  mias* 

prow incjonalnym i zw raca się do Mng^ 
s tra tu  m. Łodzi z prośbą o • udzieleni* 
szczegółów praktycznego przeprowadze­
nia spraw y przym usowego nauczania.

Urząd Stanu Cywilnego m. Łodi* 
staje  się również wzorem dla innyci 
m iast.

(3mina Żydowska w Białymstoku 
zwróciła się do M agistratu m. Lodzi * 
prośbą o udzielenie jej wskazówek 
spraw ie urządzenia takiegoż urzędu. M»' 
g is tra t udzielił w yczerpujących intoi“ 
macjL

K ontro la  nad  natilicą.
(k) Kom isja Pow szechnego NaU' 

czania przy  M agistracie w m yśl odnoś' 
nego dekre tu  prow adzi kontrolę nad na­
uczaniem  przym usow em , naw et wted/» 
Jeśli dziecko opuszcza Łódź. Zwraca 
ona do M agistratu  m iasta  dokąd dzieck0 
p r z y b w a , żądając przyjęcia go szkoły * 
nadesłania sobie odnośnego zaśw iades^  
nia. W  ten sposób pow szechne nauczy  
nie prom ieniuje, nięjako z Łodzi, gdy* 
obowiązuje dziecko, choćby ono 
tylko w l*odjsi zam ieszkiw ało.

.
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Do szkół m iejskich przyjm ow ane 
są również dzieci cudzoziemców.

C a p a n t f l l  h  w p is y .
(k) M agistrat reskceptował podział 

ftondwszu, przyzaanego przez Radę Miejską 
na opłacenie wpisu za dzieci nauczyciel­
stwa szkół miejskich, kształcące aię w 
szkołch  średnich. Kwity, upoważniające 
do odbi<>ru p zyznanych zapomóg, wyda­
wane będą w b urze W ydi ału Szkolnictwa, 
począwszy od 8 b. ta.

H s r m  ń s i l  K om itat f ! » b ! i e y ł o w y .
(k) Przedstawiciel stołecznego .W ar­

mińskiego Komitetu Plebiscytowego* w 
odzi, inż. Cz sław Świerczewski, otrzy­

mał już ekspozyturę tegoż komitetu, w lo­
kalu przy ul. Targowe] 18. Działalność 
komitetu plebiscytowego na terenie łódz­
kim prowadzona jest już bardzo energi­
cznie.; '

Wkrótce zawiązany będzie spacjalny 
komitet z pośród obywateli łódzkich, w 
celu rozwinięcia akcji finansowe,1.

Pierwsza suma, jaka wpłynęła na Ko­
mitet plebiscytowy Warmiński Mk. 2000, 
pochodzi od Stowarzyszeń a wjpółdzielczc- 
fco „Handlowiec Polski* w Łodzi.

O płakany s ta n  ti:-u~OW.
(w) Ludzie »tarsł wiekiem, {pamięta­

jący Łódź z przed trzydziestu laty, brud- 
t ą ,  zakopconą, błotnistą i zaniedbaną, przy 
niedołężnych ówczesnych rządach łapowni- 
czego magistratu, pozbawioną najprymi- 
tywnie,szych nawet udogodnień, twierdzą, 
ie  powoli powracamy cbecnie do tych da­
wnych nieporządków. Takie satns grzęzkie 
błoto—jak obecnic—zalegało ulice, pełne, 
tćw nici jak dziś, wybojów i kałuż; _ tak 
tam o jak wówczas pękają dziś osie i ła­
mią s ę  wozy w wybojach nlcznych.

Zeszłoroczne przebrukowywanio nile 
Jest bardzo lekkomyślnie wykończone; oczy­
wiście odgrywali w tem jeszcza rolę nasi

{trzcdsiębiorcy, .neutralni*, pośrednicy l 
u szerzy— niebrnkarze.

W mieście fabrycinem, jakiem jest 
Łódź, dobre bruki są sprawą pierwszorzęd­
nego znaczenia dla prze nysłu, który bez 
łatwej komunikacji nie ma możności do­
starczyć krajowi tanich wytworów. O tym 
pamiętać winien zarząd miasta i Uoskę o 
dobre bruki stawieć na jednem z pierw­
szych m ejsc.
Min. S p r a w  We j sit. w s p r a w ia  o a l^ d z in

KUuidt.
( ) W poruszanej ostatnio przez pra- 

sę i w Sijm ie sprawie oględzin wojskowo- 
lekarskich, jakim podle a ą kobiety z ro­
dziny popIW uego, dla udowodnienia swej 
n»tzUoinosCi do pr- cy. M. S. Wojsk, wy-

Iaśnia, ie,obecni#  zoit.il zunulowany roz- 
;az o poodawauiu pr^eg^dowi kobiet 

członków roddny popisowych przez leka­
rzy. Komisji Przeglądowych i Min. Spraw 
W ojik. ¿wruciio s^ę d j  Miu. Zdr jwia P ab l.
o wydanie zarządzenia, aże;.y lekarze po­
wiatowi na żą jam a Powiatowych Komend 
Uziipeiuicń luo ¿ u r o i ło /  wydawali kobie­
tom, czionkom rodzin popisowych, wyma­
g a l i  świadectw.i lekarskie dla przedsta­
wienia ich Komisjom Przeglądowym. 

li<j p leb iscy t*
Pan Mateusz Oumulak złożył w 

O! rębowym Komitecie Plebiscytowym na 
floię po.sk \  M<*. 300.

Zm iany w  I 3 .is h ira c ie  pab jan lokim .
(r) Dowiadujemy się, że prezydent m. 

Pabjauic, Makowski (P. P. S.) ustępuje w 
najbl.źszyin czasie s zajmowanego stano­
wiska, obejmując posadę w Poznaniu 
« B nku Spółek Zarobkowych. Ddw na 
rzecz, że panowie z P . P. S. uporczywie 
zaprzecza ą powyższemu faktowi.

f ó a m u n i k a f t a
Dnia 16 m rca o godz. 5-ej wiecz. w 

pierwszym terminie, a o  godz. 6-ej w dru­
gim odludzie się w Domu Ludowym przy 
ul. Przejazd 34 Roczne Ogólne Zebranie 
I-go Koia P. M. S. z następu,ącym porząd­
kiem dziennym:

1. Zagajenie.
2. Wybór Prezydjum.
3. Odc/ytanie sprawozdania z dzia­

ła ności za rok 191S|i9.
4. Cd;z>tanie protokółu ostatniego 

O*olnego Zebrania!
5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
6. Zatwierdzenie budżetu na rok 1920.
7. Wybór 3-ch członków Zarządu i

4 ztstęp ców.
8. Wybór c-ch członków Komisji 

Rewizyjnej 1 2-ch ;astępców.
9. Sprawa podwyższenia składek 

członkowskich.
10. Wnioski Zarządu i Członków.
Specjalne zawiadomienia członkom

, sylane nie będą. G04—i
Zurzęri K oła  ¿ .¿ d z k ie u »

T o w . P n iak i» !  ■ « a i e r s y  S z k o ln a j .

ii?

z dnia 3 m arca.
Front titewsko-blaloruskk 
Na południe od jez io ra  O sw eja u- 

tarczki patro li wywiadowczych.
Na o<Jćff»ku poleskim  nieprzyjaciel 

grupuje w iększe siły, p row adząc ener­
giczną akcję wyw iadow czą. Wywiady 
•tw ierdziły  w o sta tn ich  dniach  ożywiony 
ruch  transportow y  w kierunku naszego 
frontu .

Front wołyński.

N ieprzyjaciel w ciągu 4 godzin o- 
strzellw ał ogniem  arty lerji pozycje n a ­
sze pod R ohaczow em .

Front podolski.
Spokój.

Pierw szy za stę p ca  szefa sz ta b u  ge­
nera lnego

Kuliński, pułkownik.

0 władzy prezydenta Rzeczypospolitej.
(Sbrady ur Kccnisji K on siy łu cjjn ci).

WARSZAWA. 3 m arca  (PAT). Ko­
m isja konstytucyjna kon tynuow ała  roz­
praw y nad rozdziałem  o władzy prezy­
d en ta  R zeczypospolitej. P rzy jęto  p o s ta ­
now ienie, że prezyden ta  Rzeczypospoli­
tej zastępu je  m arszałek  Sejm u. Wnio­
sek, aby go zastępow ał m arszałek  Sej­
m u, prezydent m inistrów  i jeden  * p re ­
zydentów  sąd u  najwyższego, nie znalazł 
większości.

P. Rataj zgłosił votum  odrębne. 
Daloj przy jęto  artykuł, norm ujący  w yda­
w anie dekre tów  przez p rezyden ta  Rze­
czypospolitej, k tóry  za czynności u rzę­
dow e nie odpow iada ani politycznie ani 
cywilnie; za zdradę główną pogw ałcenie 
konsty tucji i zwykłe zbrodnie m oże być 
pociągnięty  do odpow iedzialności u- 
chw ałą  Sejm u w iększością 3/3 głosów . 
Spraw ę ro zp a tru je  trybunał państw a. 
P rezyden t R zeczypospolitej o trzym uje 
uposażenie wedle przepisów  osobnej u-

sfawy. Nie m o2e p iastow ać żadnego 
Innego urzędu  i być organem  sam o­
rządu  łub należeć do Sejm u albo  se ­
na tu .

P rezyden t R zeczypospolitej może 
rozw iązać Sejm  za  zgodą 3/5 senatu- 
Prócz tego Sejm może się- sam  rozw ią­
zać uchw ałą 2/3 posłów; w obu wypad-^ 
kach  rozw iązuje się rów nocześnie s e n a t  
P. Poniatow ski zgłosił jako votum  m niej­
szości w niosek .N aczeln ikow i P aństw a 
przysługuje jednorazow o w czasie  trw a­
n ia jego urzędow ania praw o rozw iąza­
nia Sejm u. N aczelnik P aństw a może 
rozw iązać Sejm  w razie  b raku  wyraźnej 
większości sejm ow ej a  to  na w niosek 
1/3 ogólnej liczby posłów . N aczelnik 
P aństw a  m usi rozw iązać Sejm  i og łosić  
na tychm iast now e wybory, jeżeli zało ­
ży sprzeciw  (veto) co  do w ykonania 
ustaw y przez Sejm  uchw alonej“.

i mm
W IE D E Ń  3 m arca . (P A T ). B. K. 

donosi z P ary ża :
„E cho ao P a r is “ donosi z L o n d y n u  

że sek c ja  g o sp o d arcza  N ajw yższej R ad y  
o p raco w ała  m an ife st, k tó ry  "będzie dziś 
ogłoszony. Główno za sa d y  tego  m an ife ­
s tu  są  n as tęp u jące :

N ie n a leży  w racać  do sy s te m u  w y ­
tw orzonego w czasie  w ojny  lecz  p rz y ją ć  
zasad ę , że zag ad n ien ie  p ro d u k c ji w 
k ażd y m  k ra ju  je s t  zagadn ien iem  m ięd zy - 
narouow em , a w ięc, żo żadno p ań stw o  
n ie  m oże p rz y  ro zd zia le  surow ców  i n o r­
m ow an iu  s to sunków  tran sp o rto w y ch  b ro ­
n ić  je d y n ie  w łasn y ch  in teresów  lecz m u­
si p o n ieść  o fiarę  w  in te re sie  ogółu.

1) W  d zied z in ie  p ro d u k c ji w ojen­
nej m usi b y ć  zachow ana n a jw ięk sza  o- 
szczędność . W  ty m  w zględzie  na leży  
w y sto so w ać  s tan o w cze  o strzeżen ie  pod 
ad resem  m ały ch  p ań s tw  środkow o-eu ro -

p o jsk ich , k tó re  z d ra d z a ją  za m ia r p o p a r­
cia  sw o ich  o d ręb n y ch  ży czeń  s iłą  zb ro j­
ną, w  ty m  w zg lędzie  m u szą  b y ć  u s ta lo ­
no śro d k i p rzy m u so w e  w obec w pom nla- 
n y ch  p ań stw .

2) E u ro p a  stanow i je d n o s tk ę  g o ­
sp o d arczą  i a b y  E u ro p a  m ogła p rz y jść  
do rów now agi J e s t  kon iecznem , ab y  ży - 
cio g ospodarczo  w e w szy stk ic li p a ń ­
s tw ac h  eu ro p e jsk ich  zostało  odnow ione, 
a lbow iem  p ro d u k c ja  g o sp o d arcza  b ęd z ie  
m ogła  b y ć  o d n o w io n ą  a lb o  w szędzie  a l­
bo  n igdzie.

r Z tego  pow odu n ależy  N iem com  u - 
m ożliw ić w zięcie  u d z ia łu  wo w spólnym  
ży c iu  g o sp o d arczem  E uro p y ,

D zienn ik  dodaje , że o s ta tn i p u n k t 
m an ife s tu  w yw oła ł d łu ższą  d y sk u s ję  i 
że zgłoszono w  ty m  w zg lędzie  pew ne 
zastrzeżen ie .

(O d w łasnego koresponden ta).

WARSZAWA, 3 m arce. W spraw ia 
udzielenia 100 m iljonow ego k redy tu  
w arszaw skim  kooperatyw om  robo tn i­
czym przez zw iązek kooperatyw  angiel­
skich — doszło do o sta tecznego  poro ­
zum ienia.

Związek dom agał się początkow o 
gw arancji rządu  polskiego, obecn ie  zaś 
zgodził się na udzielenia k redy tu  bez

gw arancji, z w arunkiem , Iż należność za 
tow ary  będzie  uregulow aną w ciągu
3 lat.

N iebew em  nadejdzie pierwszy tra n s ­
p o rt tow arów  sk ładający  siq z herbaty , 
kawy, ryżu, m ydła, obuwia, ubrania. 
W szystkie te  tow ary  otrzym ają koope­
ratyw y robo tn icze , na leżące  do W ar­
szaw skiego Związku K ooperatyw .

Sprawa turecka wikła się.
• LJON , 3 m arca. (PAT). Radjo 

w arsz. „Tomps* podaje, ze rząd  francu­
ski nic o trzym ał d o tąd  żadnych-w iado­
m ości, k tó reby  potw ierdzeły sensacyjne 
pogłoski z Kairu o zajęciu A leksandrety
i D am aszku przez oddziały tu reck ie  i 
a rabsk ie  o raz  o w ym ordow aniu 20.000 
O rm ian  w Cylicji. R ząd francuski otrzy­
m uje regularna rap o rty  naw et w rze­
czach m niejszej wagi od genera ła  Gou- 
ren u  a o  w spom nianych w ypadkach nie 
otrzym nł £a ln<sj wzmianki.

W spom niane w ypadki są  to  zd a je  
s łę  e c h a  s r ć ź  ionff i w y o lb rz y m io n e o ć -
SUK

Fclsnlzasia arzędnw ^ielkspnlsklcb.
v (Telef. oęl wł. koresp .).

PO ZN A N  3 m arca . W  c iąg u  m ar­
ca op u sacza  P o zn ań  zn aczn a  lic zb a  u-

noszące  się do godnych pożałow ania 
zajść, k tó re  zaszły z końcem  stycznia  I 
początkiem  lutego w rejonie N& rache, 
po których spokój przyw rócono.

Rada Najwyższa int:-.-wen jo w ała w 
K onstantynopolu , dom agając, a i ę  by rząd  
zapew nił bezpieczeństw o ludności w 
Armenji. „Temps* podaje, i e  zw rócono 
uw ag ę_ rządow i tureckiem u, i i  wysoka 
P o rta  m usi m ieć władzę r a d  organ iza­
cjam i tu rs ik lem l w Azji, jeżeli rząd  fu- 
recl.i ma być uw ażany za rząd  z którym  

/ m ożna prow adzić pertrak tac je .

rzęd n ik ó w  n iem ieck ich , w  tem  1600 p ra ­
cow ników  ko lejow ych . R ów nież zn aczn a  
część  u rzęd n ik ó w  m a g is trac k ic h  udj^je 
s ię  do N iem iec.

Żądania roboinik&w kolei 
Łodi-Kutno będą dz ś zaspo­

kojone.
(O d w łasnego k o responden ta). '
WARSZAWA, 3 m arca. R eprezen­

tanci robotników , za trudnionych  przy 
budow ie linji kolejowej fcódi-K utno, za ­
wiadomili klub posłów  NZR., w W arsza­
wie, że dotychczas nio w ypłacono tym  
robotn ikom  dodatku  80 proc. i je ill do 
czw artku  takow ego nie o trzym ają, to  
rozpoczną bezrobocie.

Posłow ie NZR. natychm iast udali 
się  do M lnisterjum  ro b ó t publicznych, 
gdzie Im ośw iadczono, że sp raw a ta  
przez Min. Rob, Pub!, zo sta ła  już za ­
łatw iona i chodzi ty lko o w yasygnowa­
nie p r2ez M lnisterjum  Skarbu  odpow ied­
nich funduszów , co n astąp i prow dopo- 
dobnie dzisiaj.

Poteienfo  sfawek zspsmogawycfi dii
lifflslltfta i ffatMGW,

WARSZAWA, 3 m arca. (PAT.) Sej­
m ow a kom isja inw alidzka obradow ała  
w czoraj nad w nioskiem  p. W itosa 1 
Rząda o udzieleniu 10C£ podwyżki do ­
tychczasow ych zas:łków dja inwalidów. 
P rzy ję to  jednogłośni?  p ro jek t re fe ren ta
o podniesienie zas ł-tów do 3002 d la  
szeregow ców  i of,cerów .

Rów nocześnie kom isja uchw aliła 
wniosek o w ydelegow anie prezydjum  
kom isji InwaBdałdeJ do kom isji skar- 
bow o-budżetow sj w fcelu udogodnianla 
tego  w niosku z  kom isją skarbow o-bud­
żetow ą.

Przyjęto  rezolucję p. Szm ldla, wzy* 
w ającą rząd , a  w szczególności m inistra  
aprow izacji o zaopatrzen ia  w środki do 
ży d a  inwalidów.

Dalej p rzy jęto  wnioski p. Skarbka, 
aby w my4J ustew y, przyznającej po­
w stańcom  z roku 1831 i 63 pobory ofi­
cerów  w ojsk pol*AicS, przydzielono także 
pow stańcom  deputaty  oficerskie.

H cela uhfaienii powrotu zakładni­
kom z Rosji.

WARSZAWA; 3 m arda (PAT). D!a 
osta tecznego  usunięcia trudności i przesz­
kód, panujących w osta tn ich  czasach  
przy pow rocla zakładników  . naszych z 
Rosji wyjechali d iisiaj na linję dem ar­
kacyjną p rzedstaw iciele rządu  polskiego.

Mereżkowski W a rsa m
WARSZAWA. 3 m arca. (PAT.) Przy­

był do W arszawy wybitny powieścio- 
p isarz i d ram atu rg  rosyjski_M creżkowskI. 
C elem  przyjazdu j i s t  poinform ow anie o 
s to sunkach  w Rosji aowiecUeJ.

W s p r a e  Rosji bisrzs psrliijka 
Lloyd Siorg^a.

W IE D E Ń  2 m arca. (PA T). W BK 
donosi z P ary ża :

Na żądanie L loyda George.a w yra­
ziła  Rada N ajw yższa gotowość w ysłania 
do Rosji kom isji, k tóra będzie pertrak ­
tow ała w spraw ie w ym iany towarów i 
będzie dążyła do tego, aby  Rosja była 
zaopatrzona we w szystkie a rtyku iy  wza- 
m ian za surowce.

Cziczcrin prosi pomocy ftngljl.
‘ WIEDEŃ, 3 m arca. (PAT.) WLK. 

dow iaduje się z Moskwy: Cziczerin wy­
stosow ał do rządu  angielskiego p rośbę
o ra tow an ie  o k rę tu  do łam onia lodów

0
„NeueW IE D E Ń  3 m arca. (TAT).

P re ie  P re s s e “ donosi z L ondynu:
W ed le  in fo rm ac ji z kół R ady  N aj­

w yższej za m ie rza ją  p a ń s tw a  k o a licy jn a  
p rz ek az ać  sp ra w ę  b. cesarza  W ilh e lm a  
try b u n a ło w i m iędzynarodow em u, k tó ry  
m a s ię  u tw o rzy ć  w H adze.

Przsd rewolucją w Isirji.
RZYM 3 marca (PAT). Radjo warsz. 

Dzienniki snstrjackie donoszą, że w łstrji 
wykryto wielkie sprzysięienie przeciw Wło­
chom. włościanie posiadają broń i dy- 
nsm t. Rząd jugosłowiański orgaoisowal 
rewolucję w łstrji.

Wewnętrzna pcżyczka wa Włoszech.
RZYM 3 marca (PAT). Rsdjo warsz. 

Zapisy na wewnętrzną pożyczką włoską 
postępują w dalszym d ąg u . Dotychczas 
zapisano przeszło 16 miliardów lirów.
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Aresztowanie dwóch niebszpigcznych 
bandytów.

LWÓW 3 marca (P1T). PoPcla a- 
resztował 22 letniego bandytę Hamera, 
k óry w towarzystwie Władysława i Kazi* 
mierzą Kluczników i Stanisława Bydnic- 
kiego planowali rabunki na granicy G i- 
licji wschodniej. Mieli oni na sobie tnun- 
dury wojskowe i uzbrojeń byli w karabi­
ny. Na leśniczówce kolo Owbczysk 2 ian- 
dartuów aresztowało ich. W czasie pro« 
wadzenia bandytów przez las udało im 
się zastrzelić obu żołnierzy i uciec. Ha­
mera odstawiono do więzienia, towarzyszy 
jego policja pilnie poszukuje.

Dopóki kradli w Polsce —  było tarto...
GDAŃSK, 2 m erda. (PAT.) Z po­

wodu roagroniczcnia na w schodzie 
Rzeszy niem ieckiej ceny drzew a w Niem­
czech poszły o 20003! w górę. P rz e ­
m ysł drzew ny w N iem czech Jeat po­
ważnie zagrożony.

Ludendorff do Rosji.
WILNO, 2 marca. (PAT) Wychodzą­

ce w K iwnio dzienniki żargonowe pod*!n 
wi j omoić z Fialandjl, i i  marszałek LQ- 
dendorf wraz ze sztabem przejechał przez 
t :  ytorjtinr finlandzkie w drodze do Rosji.

W piaii intsraowanych pomiędzy 
Sottdspją a Francją.

PA R Y Ż 2 m arca . (PA T ). — Radjo 
■warsz. Z M arsy lji d o n o sz ą  żo n a  p a ­
row cu  „A lleg ress“ odjechało  1500 R osjan

rjsk ich  
oni-

dó O desy. 2 ty s ią c e  żo łn ierzy  rosy jsl 
w y słan y ch  z F ran c ji oczekuje w Sal 
kach  n a  o d jazd  do Odes 

5dca
ST.

D ow ódca sta tk ó w  fran cu sk ich  za ­
proponow ał kom isarzow i ludow em u w  
Odesio w ydanio  w o jskow ych  i cyw ilnych  
F rancuzów , p o zo sta jący ch  d o tąd  w R o­
sji.

Losy Bsniklna i ftertnoRda.
WARSZAWA, 2 m arca. (PAT). U- 

krnióikia Biuro prasow e donosi, że część 
arm ji D enikina z generałem  Berm ondem  
na czele opuściła  O desę, uciekając w 
kierunku granicy rumuńskie}, gdzie spo- 
dz''Hwała się znaleźć ochronę u rządu 
rumurisidego- Oddziały gen. Berm onda 
liczą od 5 do 8 tysięcy ludzi, przew aż­
nie oficerów  rosyjskiej arm ji. S tan  
arm ji B erm onda je s t rozpaczliwy. N e 
ma ona ani oręża , ani nabojów , ani t e i

zapasów  żywności. O ddziały B erm onda 
posuw nią się wzdłuż granicy rum uńskiej 
i okolicy Jam pola.

PARYZ, 2 m arca  (PAT). Havas. 
„M atin" dow iaduje się, i e  oddziały 
arm ii Denikina, okrążone na  Krymie, 
d o stan ą  się do niewoli.

Przeciwko szykanom niemieckim na 
Śląsku.

BYTOM 8 m arca.' (PAT). Polski 
kom isarja t p lebiscytow y w Bytom iu 0-  
trzym uje wiadomoáoi o ciągłych szyka­
nach 1 okrucieństw ach stosow anych wo­
bec  ludności polskiej ze strony  niem ieo- 
kiego Sicherheitsw ehru.

K om isarjat podał w szystk ie f a k tr  
prześladow ań do wiadomości kom isji 
en ten ty  w Opolu i zażądał stanowczo u- 
sunięcia Siechorheitsw ehru, k tó ry  je s t 
zam askow anem  wojskiem  nieinieckiem  
m altro tującom  dalej ludnośó polską.

Angielska koncepcja w sprawie 
tureckiej.

WIEDEŃ, 2 m arca. (PAT). Radio 
pozn. D onoszą tu  * Londynu. W kwestji 
turocliStjj ośw iadczył Lloyd G eorga w 
Izbic gmin, że do załatw ienia je) przez 
konferencję  pokojow ą przyczyniło się 2 
Indian uczestników  konferencji, którzy 
oświadczyli, i e  usunięcie T ur ów z Kon­
stan tynopo la  m oże „zachwiać zaufanie 
Indii w obec Wielkiej BrytanJL Anglia 
żąda wolności cieśnin m orskich, zwol­
nienia wszystkich obyw ateli nie tu rec ­
kich z pod zw ierzchności tureckie), 
zn iesien ia wszystkich fortyfikacji nad 
cieśninam i o raz usunięcia wojsk tu rec ­
kich z wybrzefży nad cieśninam i.

O becnie zskom uniVowano już T ur­
cji, że m niejszość chrześc ijańska  znaj­
duje się pod och roną  dział okrętów  an­
gielskich, francuskich i włoskich.

Wiadomości polityczne
(Telef. od w łasnego korespondenta).

S y tu a c ja  w  R osji S o w ieck ie j
R osy jsk i k o reapondon t 

W o rd l“ podajo  n ad  w yraz p e sy m is ty  
n ą  ocenę po łożen ia  czerw onej Rosji. Ri 
ko le jow y całkow icie  zam arł. Z daniem

„New Jo rk  
cz- 
uch

k o resp o n d o n ta , żad n a  o fensyw a w w ięk  
szym  zak re s ie  p rzeciw ko  P o lsce , lu b  n a

wet jak iem uś innem u państw u jo st zuh 
pełnie niemożliwa.

W  Moskwie, P e tersbu rgu  i in. m ia­
stach  większych rosyjskich koło 8 m il­
ionów ludzi zm arło z nędzy i głodu. W  
Moskwie śm iertelność wynosi 80 proc.

■D elegacja F in land jl w  W a r­
s z a w ie .

W czoraj, w środą  .przybyła do W ar­
szawy delegacja  rządu finlandzkiego do 
rządu  polskiego, k tórej zadaniem  będzie 
om ówienie spraw y zaw arcia pokoju z 
Rostą sow iecką. D elegację przyjął mi­
n ister spraw  zagranicznych p. Patek.

D ziw ne o b o s trz e n ie .. .
Komisja p leb iscy tow a dla G órnego 

Sląeota postanow iła wprow adzić przym us 
paszportow y dla osób, przybyw ających 
s  Królestw a.

W  s p ra w ie  C ie szy ń sk ie j.
D la złagodzenia zaostrzonych sto­

sunków ludności polskiej Ś ląska Cie­
szyńskiego względem  kom isji m iędzy- 
aljanckioj i m iędzyaljanckicj kom isji 
plebiscytow ej, rząd polski wydelegował 
p  Szura, b. reforenta do spraw  czeskich 
p rzy  polskiej delegacji pokojowej, oraz 
p. Dadera, z ram ienia m inisterjum  spraw  
zagranicznych.

W  tej samej spraw ie udajo się do 
Cieszyna aelogacja posłów sejm owych.

B o lsz e w ja  p ro te s tu je  p rz e c iw  
„ im p srja liz m o w i p o ls k ie m u “ !

Dzienniki niem ieckie podają naotę- 
pu^ący rad io te leg ra f r. Moskwy: Rzęd 
Rosji sow ieckiej p ro tes tu je  przeciw ko 
tem u, aby Polsce m iały być przyznane 
granice z roku 1772. Rząd sowiecki 
nigdy nie uzna niepodległości narodów  
kresow ych, k tó ra  należały  do państw a 
rosyjskiego.

Małe narody nie poto  wyzwoliły 
się z pod ucisku im perializm u rosy j­
skiego, aby paść ofiarą im perjalizm u 
polskiego.

(W iadom ość fa je s t dość wątpliw ą 
co  do praw dziw ości, wobec znanych 
tendencji pokojow ych bolszewików, na 
gw ałt i za wszelką cenę pragnących 
po'<o]u od każdego, z kim prow adzą 
wojnę — przyp. redakcji).

Ceduła G iełdy -Łódzkie!,

Ruble carskie a 6 0 »  
Ruble carsk ie  a 100 
F rank i szwajc. 
F u n ty  sterllngi

3 m arca 1920 r.
18 1 - 

1 8 1 .— (L u. <L) 
27 .— 

630.—

O f i a r y ,
Dzieci szkoły powszechne] od II CL 31 

ofiarow ują na fM ę  po lską  17 mk.
Od Zrzeszenia Pisarzy gm. oddz łódzkiego z* 

w ypoż,c ien ie  ta li na zebrani* przy ni D tugiej 
•w p. ZbijewsUeJ w Łodzi na flotę morską
mk. 60.

W łabryce Helnzel i  K nn ltzer w Widzew!* 
zabrano na flotq polską z oddziała ap re tu ry  rai* 
60 fen. 50 i z blslnlkm mk. 8 '.

St«». Spoiyw cz* .R uda*  w  R udzie  Pabji* 
nlcklej, zloty ło  w  adm inlstraojl naszego Plsml 
m «. 156 fen. 39 na  cela Komit«tu Pl«bl*cytowcg« 
na  M azurach 1 WarmjL

Od Administracji.
Proś my zamiejscowych prenu­

meratorów „ P r a c y “, zalęganych 
w opłacie prenumeraty, o niezwłocz­
ne uregulowanie należności przrti 
Poozt. Kasę Osznz. w Warszawie, 
konto Czekowe 60,143. Blankiety 
nadawcze dołączamy co miesiąc da 
kaidogo egzemplarza.

Pieniądza nadsył ó należy w y *  
łą c z n ie  za pc średnictwom P. K. O. 
w Warszawie. Nie posiadający blan­
kietów nadawczych, zechcą kierowad 
przekazy pocztowe do P. K. O. 
w Warszawie „dla wpisania na konto' 
czekowo gazety .Praca“ w Łodzi.

Nadmieniamy, że nieuregulowa­
nie prenumeraty do dnia 10 marca 
spowoduje przerwy w wysyłaniu 
pisma.

ADMINISTRACJA.

I I\as o n o 1 Prenumeratę na pi- 
U W d y a .  smo flpraca“ przyj­

mują wszystkie sklepy wapół- 
dziilcze Sekcji Handl. Zw. Zw. 
„Praca“ któro się mieszczą: Wół- 
czań-ka 139, Wiznera 30, Kąt- 
na 52, Lipowa 63, i na Bału- 
łaoh Bazarna 1, i Zawadzka 11* 
"W sklopach tych można rów­
nie* nabywać pojodyńcze Nr. Nr. 
.Praoy".______________________

Redakior naczelny
S t a n i s ł a w  L e n a r t o w i c z

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ,

ŁÓDŹ,

Przejazd 8.

D r u k a r n i a  A k c y d e n s o w a

„PRACA ŁÓDŹ,

Przejazd 8-

PRZYJM UJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAft- 
JU SZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO­

GRAMY i t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.
—~ y łL - . — ~i t—

Ogłoszenie.
W Oddziale Opałowym Wydziału 

Zaprowiantowania Miasta, ul. brednia 
Ns 16 zaginęły asygnacje na drzewo Nr. 
Nr. 289 i 290, wydane przez Wojsko­
wy Zarząd Kwaterunkowy. —

Znalazca proszony jest o złożenie 
tychże w Wydziale zaprowiantowania 
M asta, ul. Średnia Nr. 16 (pokój Nr. 3) 

Odnośne zastrzeżenia poczyniono.

R obo tn icy  p o p ie ra j­
c ie  sw o je  p ism o  

„PRACA*'

Wydział Zdrowotności Publicznej Ma­
gistratu miasta Lodzi poszukuje przedsię­
biorcy dla zwózki węgla, drzewa i warzyw 
do szpitali miejskich oraz innych instytucji 
t<?goż Wydziału.

Ubiegający się o dostawę winni nadsy­
łać do dnia 10 marca 1920 r. oferty w 
zamkniętych kopertach, zaadresowanych 
na imię Przewodniczącego Wydziału Zdro­
wotności Publicznej, Plao Wolności Nr. 1, 
pokój Nr» 11, I piętro, wraz z wadjum w 
wysokości Mk. 600. —

Nadto wymagana jest od dostawcy 
kauoja w wysokości Mk. 5-000, — po o- 
trzymaniu dostawy.

M agistrat.

550 Mk.
M a g istra t*

p ła cę  za  ap arat ofaryoh eztuoznyoh
zębów .

Kupuję każdą ilość nawet połamanych, a także 
Stare zęby złote. ul. Wschodnia 45, Zalcman,

Kaca l i -w ¡d /.aü -o it iw m iiccf 
wo przem ysłow e u l. F a»*

cl$'h*ń*k.i 28.^  H, . ___  n  C! n
O g f o s z e E i u E j e »  g  w *

589—8
2 üo »przed ula z po­

w odu w yjazdu. IiTon*lanty- 
nowska G. f>78—2

Pokój 
nem

O g ło szen ia  d ro b n e .
B u u > S M lte r |j  podw ojna ł ą ­

cznie z ary tm etyką handlo-- 
wą, praw em  liauulow em  I we- 
kalowem, b isrow o ic lą  ato. razem  
r;k , 3C0 — zapisy od 7 do 9 
Teodor Grosaman. S ienk iew icza 
X  29.___________________6 (0 —2

Goldman Dwojra zagubiła pasz­
po rt tym czaaow y polski, w y- 

d a iy  w Łodzi. 698—1

Hile Zygm unt zagubił pa«, p • rt 
u lem leck l w ydany w Pa- 

bjanlcach.  ̂601 —1

umebl. w»ny z catodziou- 
nom utrzym aniem  do w yni- 

jęeia, S lenk.ew lcza 39, front II 
ipetro p ra w » stron»._______ 590—I

Rajbenbach M 8uł zagubił legi* 
tym . chlebow ą w ydaną na 8 

OJÓb. tOC—1

S obczyk Fr»nclszck ragublł pa­
szport i lemiecKl w ydany w 

EM. O patow lac pow. P ińc,ów . 
_________________________ 632—3

T T jlo s lo r  G łębocki zagubił pa- 
■ azport nleuileckl w ydany w 

Łodzi. 579—g

Uruan ak Jan  z.ngui/lł pa«zport 
tym czasow y po skl w ' d m y . 

w Łodzi.__________________6v 5 -«

Za^ub.ono portle i * pieniędz­
mi, kartę pobytu  wydaną 

przez Starostę m. Lodzi, Iegitym. 
chlebową 1 kartę węglową na i- 
mię Filomena S tam pto  ul. ¿ Ie- 
łona ___________________ 602—3

Z agublouo paszport' i ,mi'i jny 
na Imię R y fxa, Łaja Oet- 

b ard , w y Ja n y  w  Łodzi S o ln a  8. 
________________________581—8

*S»arząd Rzemieślniczego T-w. 
« i  połyczkow o-oszczędnościo- 
wego uL Sienkiewicza 40 (daw ns 
M ikotaiewtk») podaj* do wiado­
m ości iwyro członknm, ta wzno­
wił w ydaw adie pożyczek, ora* 
przyjm aje w k ła :y oszczędnoś­
ciowe na oproc»ntawinle. 609-lU

Zaginął ii.wlt u d iljło w y  ,M 6374 
■ kooperatyw y .Łodzianin* 
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